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Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina, dnia 2. Lutego. 
JO. Xiążę Antoni Sułkowski przybył 
tu z Rydzyny. 


mae S 


Wiadomości zagraniczne. 


ża Auwstry a 
Z Wiednia, dnia 25, St 
(Z. Gaz. Powszechnćy,) 

Wczoray wieczor przybył tu z Rio-Janeiro 
Margrabia Barbacena, wysłany z polecenia- 
mi do tuteyszego dworu. Maią się one ścią- 
ać do testamentu zmarłóy Cesarzowćy Leo- 

, poldyny Brazyliyskicy, Poiedzie on z Wie- 
dnia do Lizbony, gdzie dopełnić ma poleceń 


ycznia, 


la Jana szacowanćy na 54 milliony, i ićy poe 
działu. ` Połowę otrzymać ma Królowa wdo- 
wa, drupą połowę dzieci w równych czę- 
ściach. Pogłoski obcych gazet o zaślubieniu 
Cesarza Don Pedro z pewną Sardyńską Xię- 
Źniczką, zdają się być zawczesne. —. 

Listy prywatne z Tryestu zapewniają, iż 
dowódzey połączonych eskadr ma Środziem- 
nem morzu ogłosili wszystkie zaięte przez 
Turków greckie porty i warownie, za będące 
w stanie blokady, i Że niektóre okręty woien- 
ne krążą iuż przed Patras, Modon, Goron'i 
Nawarynem, ku wspieraniu tego oblężenia. 
Gdyby się wiadomość ta potwierdzić miała, 
byłby to znowu krok do rzeczywistego stanu 
woyny przeciw Porcie. „że 


Z Fryestu, dnia 22. Stycznia. 
(Z Dostrz. Austr. d. 27. Stycznia.) 
Według powieści Kapitana jońskiey bry» 
gantyny handlowey, która po 16dniowey že- 
gludze z Aeginy dziś tu przybyła, Pan Ri. 


Cesarza Don Pedro względem spuścizny Kró: beaupierre, Poseł rossyiski, znaydował się 


+ 


126 


na rossyiskićy fregacie dnia 6. Stycznia w por- 
cie Aeginy, i tego samego dnia, którego po- 
mieniońa brygantyna Aeginę opuściła, udał 
się w dalszą drogę do Tryestu wtowarzystwie 
iednego brygu i iednego okrętu przewozowe- 
go. W nocy z 6. na 7. powstał mocny wiatr, 
który joński statek odłączył od rossyiskich 
okrętów, które dnia 7. rano całkiem z oczu 
zniknęły. — Lord Gochrane znaydował się 
owego czasu, z fregatą Hellas i z okrętem pa- 


rowym (zapewne Enterprize) podobnież 


w porcie Aeginy. 


Wyspy Jońskie. 
Z Dostrzegacza Austryack, d. 27. Styezn.) 
Podług wiadomości z Korfu dnia r. Sty- 
` cznia, przybyła w dniu 29. z. m. dotamecznćy 
przystani angielska fregata Dryad otrzymała 
dnia 3I. przed południem wolną praktykę. 
Pan Stratford Canning wysiadł na ląd wśród 
gromu dział, przyjmowany z przynależnemi 
osobom iego znaczenia zaszczytami, i udał 
. się zfamilią i orszakiem do pomieszkania przy- 
gotowanego na iego przylęcie w pałacu Lor- 
da Nad-Kommissarza, — Podług listów z Pre- 
vezy dnia 24, Grudnia, Veli Bej, który się 
w GaravanBara (nad zatoką Arty) znaydował, 
kazał większey części swolego woyska do Ma- 
ćhala i Lepenu (w Akarmanii) ruszyć i zao- 
` patrzyć Śpiesznie Missolongę z strony lądu 
potrzebami żywności; z powodu Że Generał 
Church posuwał się z Dragomestre aż w oko- 
lice pomienionćy twierdzy, która także z stro- 
ny morzą przez greckie okręty napadem za- 
grożoną była. W Zante biegała nawet po- 
płoska, iż dnia 29, Grudnia Grecy opanowali 
położoną niedaleko Missolongi warownią Vas- 
siladi. Także na przylądek Mitica (na północod 
Prewezy) przedsiębrali Grecy lądowanie, — 
Podług listów z Modon, odebranych w Zante, 
dnia 22. Grudnia czterdzieści oltomańskich 
żagli, okręty woiennei przewozowe, wybiły 
z Nawarynu w zamiarze popłynienia do Ale- 
.Xandryi. Okręty te miały zaraz po ich wy- 
płynieniu natrafić na grecki szoner z Mainy, 
od $ dział i 70 ludzi osady, który się, bez 
dania odporu, poddał. 
(Z Dostrzegacza Austr. dnia 28, Stycznia), 

List z Korfu dnia 7, Stycznia. — Dziś z po- 

łudnia zawinęła do tuteyszey przystani angiel- 


ska korweta Wilk, która dnia 15. z. m, popły- 
nęła była do Ankony po Hrabiego Jana Ca- 
podistrias dla przewiezienia go do Malty. Gdy 
pomieniona korweta, na którą Hrabia Gapo- 
distrias wsiadł był dnia 1. m. b. — iak tu gło- 
szą — wczoray blisko Sasseno (na wysokości 
Vallony) płynęła, spotkała się z wysłanym 
ztąd d, 27. z. m. angielskim okrętem liniowym 
Warspite, na który wsiadłszy Hrabia Capodi- 
strias, udał się w dalszą drogę do Malty. — 
Dnia 4. m. b. przybył tu rossyiski bryg Ochta 
z Malty w siedmiu dniach, a to — iak wyra- 
Żono w regestrze tuteyszego urzędu portowe- - 
go — z listami dla Hrabiego Jana Capodistrias, 
bryg ten ma tuteyszą przystań iutro opuścić i 
powrócić do Malty z adressowanemi do Hra- ` 
biego listami, — Dnia I. Stycznia obchodzo» 
ną tu była nayuroczyścićy rocznica zaprowa- 
dzenia konstytucyi- tych wysp. Zrana było 
wielkie zebrania u Lorda Nadkommissarza 
Sir Frederik Adam, na którćm znaydował 
się także Pan Stratford Canning, Poseł an- 
gielski przy wysokiey. Porcie. Na wieczor 
był bał i wieczerza w pałacu Lorda Nadkom- 
missarza. — Niewiadoino ieszcze, kiedy ztąd 
Pan Stratford-Canning odiedzie; powiadaią, 
iż czeka na depesze z Londynu, które, wes 
dług powieści Kapitana Hayes z angielskićy 
korwety Wilk, iuż pod koniec zeszłego mie- 
siąca do Ankony nadeszły, i od tamecznego 
angielskiego Konsula przesłane zostały do 
Korfu przez dwóch w różnych dniach wypra- 
wionych gońców, którzy Ankonę przed przy- 
byciem tamże korwety Wilk opuściti, lecz 
dotychczas ieszcze tu nieprzybyli. — Dnią 
3. m. b. przybyła tu GK, korweta Veloce z 
Smyrny w 15 dniach; przez dowódzcę ićy, 
Majora Buratovich, dowiedziano się, że, 
kiedy on się dnia 21. Grudnia pod Vurla znay« 
dował, cztery francuzkie okręty woienne, to 
iest okręt liniowy Trydent, iedna fregata, ie» 
den bryg i iedna galiota tamźe stały na kot- 
wicy, i Że Hrabia Guilleminot znaydował 
się na iednym z tych okrętów, 


Z Korfu, dnia 31, Grudnia. 
(Z Gazety Frankfort.) —. 
Osada wyspy Chios poddała Grekom twier: 
dzę przez kapitulacyą.  Posłana od Greków 
do Grawassy pomoc przybyła tam w tych 
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dniach. Niewiadomy iest los Turków, któ- 
rzy się byli schronili do wewnętrznych waro- 
wni tćy twierdzy. — O wysłanćy pod do- 
wództwemm Generałów Grigiotti i Duca do 
Euboea wyprawie z około 3500 Greków Ża- 
dney ieszcze niema wiadomości, — Wysłana 
do Thessalii pod dowództwem Coratasso wy- 
prawa wzięła miasto i twierdzę Trichieri i ru. 
szyła do Valo. — Generał Church zaczął iuż 
blokować Missolongę z strony lądu, Mała, 
pod bezpośrednie dowództwo Generała 
Church oddana eskadra z 7 okrętów utrzymy- 
wać będzie związki z obozem, który Patras 
"z strony Capopapa blokuie. — Grecy maią te- 
raz 60,000 ludzi pod bronią; to iest 7000-w 
Chios, 8000 w Kandyi, 15,000 w Peloponne- 
zie; 10,500 w Zachodnićy Grecyi, 12,000 
w Wschodniey Grecyi, i 7,500 na wyspie Sa- 
mos, Hydra i Spezzia. Czynnych okrętów 
maią 50; to iest 7 w Chios, 5 w Kandyi, II 
w Volo i Trichieri, 5 w wodach Nawaryń- 
skich, 7 w Dragomestre, i 15 krążących tui 
owdzie, — Podług ostatnich listów z Malty, 
Wice-Admirałowie angielski i rossyiski wciąż 
się ieszcze znayduią na tamecznych wodach, 
Francuzki Wice-Adinirał de Rigny popłynąć 
miał do Tulonu i krótki czas tamże zabawić. 
Na środziemnóćm morzu oczekiwane są trzy 
angielskie okręty liniowe, dwa na mieysce 
Azyii Albionu, które są odesłane do 
Angli dla naprawy; trzeci trzyinać się będzie 
w wodach Korfu- 


NETEM" 
Z Monachium, dnia 26. Stycznia, 
+ Sekretarz gabinetowy Króla Jmci, Radzca 
nadworny Martin, umarł dziś rano na ner- 
wową febrę. — Jeden z tuteyszych akademi- 
ków poległ dziś w poliedynku,  Zabóyca ma 
być wielki familiant. 

Jego Królewiczoska Mość Xiążę Fryderyk 
Wirtembergski, synowiec Króla Jmci, wyie- 
(chał wczoray do Petersburga dla odwiedze- 
nia dworu Cesarskiego i swćy dostoyney sio- 
stry W. Xiężney Heleny. 

W irtembergska Izba Deputowanych uchwa- 
la na dniu 23. Stycznia fundowanie uniwer- 
sytetu w Tübingen roczną summą 80,000 Zło. 
tych, z postanowieniem, ażeby to co się 


oszczędzi, obracano na rzecz poiedyńczych 
instytutów uniwersytetu. 

` Xiążę Gustaw Szwedzki wyiechał dnia 21. 
m. b. z Karlsruhe z powrotem do Wiednia, 
(Xiążę ten przybył i do Monachium.) 


Z Auszpurga, dnia 22. Stycznia, 

Podhrabia Chateaubriand został członkiem 
zawiązanego w Wiirzburgu pod opieką N, 
Króla Ludwika Bawarskiego, towarzystwa filo- 
zoficzno-lekarskiego, — Pierwszy zeszyt pi- 
sma peryodycznego tego towarzystwa, pod 
tytułem: „Roczniki flozoficzno-lekarskiego 
towarzystwa w Wiirzburguć opuścił prasę i 
zasługuie, aby nań zwrócić uwagę wszystkich 
literatów i przyiaciół nauk. 


Francya. 
Z Paryża, dnia 25. Stycznia. ć 

N. Pan był dnia 91. m. b. obecny na nabo- 
żeństwie, które się w kaplicy zamkowey od- 
prawiało za duszę ś.p. Króla Ludwika XVI. 
i Królowey Maryi Antoniny, Także Mini- 
strowie i dygnitarze państwa znaydowali się 
na tym obchodzie. j 

Monitor z d. 22. zawiera raport Ministra 
sprawiedliwości do Króla:  „„Nayiaśnieyszy 
Panie! Konieczność zapewnienia wykonania 
praw królestwa we wszystkich: niższych szko- 
łach duchownych, iest powszechnie uznana. 

rodki, których ta konieczność wymaga, mu- 
szą być zupełne i skuteczne; muszą wypły- 
wać z naszego politycznego prawodawstwa i 
z zasadfrancuzkiego kralowego prawa: sąone 
ściśle połączone z uświęconemi prawami reli- 
gii i tronu; z powagą oycowską i domową i 
z wolnością religii, którą nam Karta zaręcza-; 
nareszcie nie można dosyć się nad niemi za” 
stanawiać i ich rozważać, przeto iż nie są ob 
ce żadnemu z głównych interesów Kraiu. ‘Co 
aby uskutecznionem było z zupełną znaiomo- 
ścią rzeczy, uważali to za pożyteczne, i celo- 
wi odpowiadające Ministrowie Waszey. Król. 
Mości, ażeby stan rzeczy porównać z ustawa- 
mi, ażeby urządzenia uznane za koniecznie 
potrzebne do utrzymania prawnego porządku 
poddać pod gruntowną rozwagę, nim będą 
podane do Rady królewskićy i do potwier- 
dzenia N. Pana; i rozumieją, iż ważne to za- 
trudnienie polecić wypada mężom, których- 
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by znaczenie, stopień i mądrość godnymi 
cżyniładego W, Kr. Mości wyboru, Gdybyś 
W. Kr. Mość raczył przyiąć to przełożenie, 
tobym się ośmielił radzić ustanowienie Kom- 
amissyi z nasiępuiących dziewięciu członków: 
Arcybiskupa paryskiego, Podhrabiego Lainé, 
Barona Seguier, pierwszego Prezydenta krol. 
sądu paryskiego, Barona Mounier, Hrabiego 
Alexis de Noailles, Biskupa de Beauvais, 
Hrabiego de la Bourdonnaye,. starszego P. 
Dupin i P, de Courville. — Jestem it, d, Hr. 
Portalis,“ Król przyiął proiekt Ministra duia 
20, t4 m. Pisma publiczne to przedsięwzięcie 
wykładaią każde w swoim sposobie; „„Uzy 
podobna* pisze Gazeta francuzka „ażeby 
Kominissya, w którey Prałaci maią mieyscę. i 
głos, mogła podać proiekt odebrania Biskup- 
stwom prawa względem szkół duchownych.i 
poddania małych seminaryów pod władzę 
świecką tylko dlatego, Że 6—7 tych instytu- 
tów są w podeyrzeniu, iakoby im przewodni- 
czyli Jezuici, zostaiący pod władzą dyecezal- 
nego Biskupa? — To postępowanie nie tyl- 
koby się sprzeciwiało prawom uznanym Bi- 
skupów, ale i słuszności samćy.; wszakże, 
przypuściwszy, że Jezuityzm iest zbrodnią, 
to nie powinni z winnymi razem niewinni 
cierpieć; i dla tego mamy to za rzecz niewąt- 
pliwą, Że wspomniona Kommissya swolą uwa- 
gę iedynie zwróci'na 7 do8 szkół duchownych, 
którym zarzucają, Że są istnćmi kollegiami 
iezuickiemi:* — Goniec Francuzki winszuie 
wprawdzie Wielkiemu Pieczętarzowi szczę- 
ścia przy tym pierwszym kroku dążącym do 
przytłumienia Jezuitów i chwali iego bezstron- 
ność przy wyborze członków Komumissyi; le- 
dnakże uważa, Że ta Kominissya z raportem 
do Króla nie zgadza się. .„Pocóż* pyta się 
„Kommissyi z dziewięciu członków, iedynie 
do tego, ażeby w duchownych szkołach dru- 
giego rządu wykonać prawa przeciwko Jezui- 
tom? Czyż tu nie idzie wprzód o to: iakim 
*sposóbem w ogólności powstały te szkoły? 
czy maią one exystencyą prawną? Gdyby 
iedynie była mowa o wielkich seminaryach 
Biskupom poddanych, które się znayduią 
w każdey dyecezyi w skutek konkordatu; na- 
tenczas porównanie stanu rzeczy z ustawami 
dla utrzymania swobód ;gallikańskich, których 
wyraźnym i wiecznym nieprzyjacielem wię- 


miała wzniecać? 


ksza część katolickiego duchowieństwa się 
okaznie, byłoby wcale na swoićm mieyscu. 
Dwóchby tu tylko potrzeba rzeczy; nayprzód 
należałoby na to baczyć, ażeby Żaden uczeń, 
któryby chciał innemu niż duchownemu po= 
święcić się stanowi, tam nie był przyjęty, iak 
skoro ustawy szkolne duchowieństwo od naus 
czania w ogólności wyłączaią; powtóre zape: 
whnióby się wypadało, Że. nauczycielę tych 
seminaryów; wierni zasadom kościoła galli- 
kańskiego, podług nich iedynie oświecaią 
młodzież, Co się zaś tyczy małych semina- 
ryów, któremi podług owego raportu iedynie 
ma się zaiąć Kommissya, z témi rząd nic wię. 
cey nie polrzebuie robić, iak ie znieść tym 
samym sposobem, iakim były zaprowadzone, 
to iest przez rozkaz Królewski: i w ogólności, 
uważaiąc rzecz pod względem politycno-pra- 
wnym, to raz nazawsze powinno służyć za 
zasadę, Że wszystko, co nie na mocy prawa 
iest ustanowione, zniesionćm być powinno, 
Mnóstwo taiemnychi wyroków i Cesarskich 
rozkazów przeciwiaiących się konkordatowi 
z dworem rzymskim, na zawszze usiać powin- 
mo. : Naród otrzymuiąc od Papieża tę umowę, 
zastrzegł sobie rękoymią. A ieżeli Bonapar- - 
te popełnił tę wielką niesłuszność, iż zanied- 
bał tćy rękoymi, przeszłe zaś Ministeryum 
korzystaiąc z dego, na zwaliskach uniwersy- 
tetu duchowne założyło szkoły i takowe Jezu» 
itom.oddało w ręce — cóż może być na prze. 
szkodzie, aby te instytuta poznosić? Mówi: 
nam o przeciwieniu się temu Biskupów; sły 
to Biskupi są wyżsi nad prawo?  Któryż to 
znich ośmieli się utrzymywać, iż głos iego 
potrafi tym szkołom nadać piętno prawności? 
Dziś więcćy niż sto takich seminatyów liczą ; 
a te wystarczalące są, aby dać przytułek całer 
mu półkowi Jezuitów; potrzeba więc'tę armi 
rozpuścić. . Kiedy szło:o rozpuszczenie armit 
nad Legierą, nie robiono tyle komplemen 
tów; a przecież to było. woysko zbroyne, 
Czyżby to duchowna broń przewielebnych 
©yców w naszych naczelnikach rządu trwogę 
Raport do Króla nic nig 
wspomina o Kapucynach, Trapistach, Celes 
stynach i o wszystkich pannach, które poświę: 
caig swoie Życie medytacyom,  Rozumimy, 
że dosyć będzie nakazać rozwiązanie tych 
towarzystw bezprawnych; a ich członków, 
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którzy w duchownćy odzieży iałmużnę zbie- 
taig, siako mocnych i zdrowych Żebrakow 
przed'sąd stawić. Nie potrzeba na to ani pra- 
wa, ani dekretu; 'ieden okolnik do sądów 
będzie więcćy skutkował, dak wszelkie Kom- 
umissye:".. '"' ji Ie p 
Konstytucyonista uważa wzmiankowany ra- 
port i mianowanie Koaninissyi za istotny krok 
do lepszego zarządu, i dodales: 3 leraz 
- wkrótce iuż poznamy zamiary Hrabiego de la 
Bourdonnaye względem Jezuitów; o czóm 
dotąd milczał: Dziennik: Sporów wcale nic 
nie wspomina o tym raporcie. 
"Gazeta Francuzka mocno się uskarza na to, 
iż: Codzienna Gazeta nie przestaie roialistów 
pomiędzy sobą rozdwaiąć: Że wyraz Mini- 
steryalizm, iako odpowiadaiący Jiberaliz- 
mowi, był nasieniem niezgody między nay- 
wyraźnieyszymi przylaciołmi królestwa, „że 
nim Gazeta iednych szkalowała, drugich wier- 
ność wzruszała, i rzędy lewéy strony wzma« 
eniała tymi mężami, których wystraszała z pra- 
wóy; a naweti teraz ieszcze, ;kiedy zaszcze- 
piana przez nią nieiedność nie ma Żadnego 
powodu, nie przestaie rzucać, nasienia nie- 
snasek. „Taka uporczywość.w złem, dodaie, 
iest ( możemy to śmiało powiedzićć ) wystę- 
pna, bo dowodzi stałe przedsięwzięcie zni: 
szczenia nadziei Monarchi, ma które słusznie 
mogliśmy budować, ii obalenia nie tylko da- 
wnego Ministeryum, ale: całego roialistow= 
skiego stronnictwa: « Jest sto więc «okrutny 
Żart tego Dziennika, gdy © iedności mówi 
wtym samym artykule, w którym nieiedność 
usiłuje utrzymać przez to, iż sobie codzien- 
nie pozwala napaści na tych roislistów „'któ- 


rzy trzymaiąc się uczciwćy wolney od zarzutu | 


polityki, wzbraniali się stanąć pod ićy chorą- 
giew. = 

Główna rada więzień odbyła 'wczoray po- 
siedzenie pod prezydencyą Jego Królewiczo- 
skiey Mości Delfina. Hrabia Portalis był ie- 
dnym z naypierwszych przybyłych ma ito 
zgromadzenie. 

W Monitorze umieszczony iest obszerny 
raport Wiceadmirała de Rigny o wspaniało- 
myślnym czynie «Chorążego Bisson, iktóry 
poymawszy na wybrzeżu Syryiskićm bryg ruz: 
boyniczy, gdy popadł w 'niebespieczeństwo 
oddania go nazad w ręce Greków; niedaleko 


wyspy Stampalia,:sam się z okrętem wysadzić 
na powietrze, i Ae i 

Hrabia Anglés, Minister stanu i,były Pre- 
fekt policyi umarł dnia 16 t. m. Hoa 
, Margrabia Caraman, Poscł francuzki przy 
dworze. Wiedeńskim, i Hrabia Labrador, 
Poseł hiszpański przy stolicy papiezkióy, ad- 
jechali, ten do Rzymu, tamten do Wiednia. 

Podług wiadomości z Tulonu, przybył tara. 
Hrabia Guilleminot i po wytrzymania kwa- 
rantany, poiedzie niebawnie do Paryża, 

Z okazyi podpisania intercyzy XMiążęcia 
Moskwy z Panną Lafitte, zebrało się onegday 
u.Pana Lafite liczne, jpoczęści z iego da 
wnieyszych i nowych kollegów Deputowa= 
nych złożone grono, w ktorćm uważano taikė 
Że Hrabiego Roy Ministra finansów, "Para 
Hrabiego Siméon i iego syna, Barona' Sime: 
Siméon, Dyrektora sztuk nadobnych w Mini: 
sterstwie spraw wewnętrznych. 

W Tulonie był dnia 17..m. b. zgiełk may- 
tków zokrętów Scipio, Provence i Wro 
cław, ponieważ część ich od 7 miesięcy Żoł- 
du nieodebrała, 'Porzucili oni swoie roboty, 
pobiegli w wielkiey liczbie do prefektury mor 
skiey, ii Żądali z wielkim krzykiem wypłaty 
zaległego Żołdu, - Lecz ostrzeżeni od kilku 
swych przełożonych, którzy się między nich 
w cywilnym ubiorze wmięszali, Żesakie po- 
stępowanie jest bezprawne, rozeszli się nie- 
zwłocznie z kupy i powrócili ma okręty 
Twierdzą, idż kilku maytków z okrętu Pro: 
wence (podburzyło innych «do tego bunto=. 
wniczego kroku, ` i ' 


; Dnia 26, Stycznia. A 
Onegday wieczor pracował Król z W. Pie-. 
czętarzem a potem z Ministrem marynarki: — 
W czoray pracował z Królem Adjutant Delfis 
ma Generał Gady, — W.czoray wieczor praco» 
wał Król z Ministrem spraw wewnętrznych, > 
Dziś dawał Król prywatne posłuchania Ka- 
pitanowi liniowego okrętu Panu Mylius, Bi- 
skupowi- Awiniońskiemu i. Generałowi Poru» 
.cznikowi Bourmont. i 
Hrabia Guilleminot zastał w Tulonie roz- 
ikaz, ażeby niebawnie powrócił do Korfu, dla 
popierania tamże dalszych potrzebnych środ- 
ków wspólnie z Posłami rossyiskim i angiele 
skim. i E ETIA SDA EISE: 


` 
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Onegday była wielka dyplomatyczna uczta 
u Ministra spraw zagranicznych. 

Onegdaysza rada więzień pod prezydencyą 
Delfina trwała do godziny 5tey. 

Ponieważ teraz niemasz Prezydenta Rady, 
zdaje się; iż posiedzenia miinisteryalne odby: 
waią się pokolei us każdego Sekretarza stanu. 

Minister-handlu St, Gricq złożony iest mie- 
bespieczną chorobą. 

Pan Ternaux powołany został od Ministra 
woyny na członka kommissyi śledzczey ty= 
czącey się ubierania woyska. 

Goniec chce wiedzieć, iż Pan Villele pe- 
wieniest, Że w Izbie Parów za pomocą Pa- 
rów nowoutworżonych uformuie oppozycyą, 
która potrafisobie zapewnić większość. Za- 
daie on sobie nayusilnicyszą pracę i zdaie się, 
iż wsamćy rzeczy ogarnął znowu „niewidzial- 
ną moc,“ którą tak długo posiadał, będąc 
tylko ieszcze prostym Deputowanym. ` 

W Nizza:umarła Xiężna Duras, autorka ro- 
mansów . Ourika i Eduard, pielęguowana 
„w chorobie od córek swoich, Miężney Rau- 
zan i Pani la Rochejacquelin, . Była ona'cór- 
ką Hrabiego Kersaint, który: w'swoim czasie 
przypłacił Życiem ' za głosowanie przeciw 
mordercom Ludwika XVI. . Si 

Podług gazety Medyolańskiey wydarzyło się 
d..14. wieczor o. godzinie 114 znaczne wstrzą: 
Śnienie ziemi w. Wenecyi. , 

Dnia 22, przybiegł do GQ, Rossyiskiego Po» 
sła goniec z Petersburga. DSi 

Dziennik Spórów przytacza, iż przed samem 
skonaniem ostatniego Ministeryum podobało 
się o7letniemu Panu Rainneville oddalić z 
urzędu goletniego starca Pana Mongez, iedne- 
go z zarządzców mennicy, założyciela syste- 
matu decymalnego weFrancyj, uczonego; któ- 
rego Instytut w poczetnayznakomitszych człón- 
ków swoich liczy. Hrabia Roy iestwezwanym, 
ażeby tę niesprawiedliwość naprawił ©; 
‘` Z Marsylii donoszą: OO. Kapucyni, których 
przecież exystencya sprzeciwia się prawu, by: 
waią teraz. zazwyczay: na pogrzebach w swoim 
zakonnym ubiorze. s E 

-Gażeta: Francyi zawierała:przed:kilkuidnia- 
mi co następuie : p; Dziennikiʻøgłosily, 2e P, 
Chateaubriand: nie «chciał weyśdź:do ministeż 
ryum.bez P. RoyerzGollard; który zńowu nie 
chciał bez Xięcia Broglie. Nie dodaią one 


czy Kiążę Broglie chciał weyśdź bez P, Każi: . 
mierza Perier, a pewną ięst rzeczą, iż P. Pe- 

rier nie wszedłby bez Pana Bignon, który 

znowu Żądałby Pana Benjamin Constant, ten 

daley Maryrabiego Lafayetta, a Lafayette 

X. Pradta, a Xiądz Pradt aniby chciał'słyszyć - 
o ministerstwie bez X. Gregoire, — Jest wtym 
Żarcie więcćy może prawdy iak gobie kto my: 
śli, Wyobrażenia liberalne maią to do siebie; 
Że dopiero wostatnim punkcie się zatrzymują, 
Tym porządkiem widzieliśmy dowcipnych 
teoretyków zgromadzenia konstytucyinego 
tworzących zaród zgromadzenia prawodawcze- 
go, które dało Życie konwencyi.  Gały ów 
spadek liberalizmu, 'od 'P. Chateaubriand aż 
do Xiędza Gregoire; 'dówodzi prawdy tego 
co rzekł Rivarol: Każdy członęk zgromadze: 
nia konstytucyinego nosi iakobina w Żywo» 
cie.  Jestto ieden z właściwych naszemu kra- 
iowi rysów charakterystycznych, że wszystkie 
zasady prawie bezpośrednio dosięgaią 'u nas 
swoiego kresu. Pochodzi torzapewne z oświe» 
conego ducha naszych ziomków, z tego szla= 
chetnego uczucia niedozwalaiącego nam wa< 
hać się z ofiarami, gdy idzie o:spełnienie wy» `: 


-obrażeń, które za. prawdziwe bierzeiny. Stąd= y 


to, w kraiu naszym, pomyłki ciągną za sobą 
tak'straszne' skutki; bo rychło zamieniaią się 
w zbrodnie. O iakże grzeszą ci wszyscy, któ- 
rzy na Żart rozsiewaią w takim narodzie zasa 
dy rozprzężenia;* tak trudne do powstrzyma% 
nia w swym pędzie. Skłonność. ta Francu- 
zów'ieszcze wydatnieyszą się okazuie w po 
równaniu z innemi kraiamiza granicą. WAns 
glii, duch publiczny iest całkiem niezależny 
od zasad iich skutków; uirzymuią go w téy 
niezawisłości boiaźń złego i przywiązanie do 
pokoiu, = Tak, kiedy dopełnianow niey re- 
wolucyi duchownćy, naród usiłował, ile być: 
może, naymnieyszy zadać cioś dynastyi pa- 
nuiącćy, "Tak, chociaż wszystkie teorye po: 
wstaią na system wyborczy, naród stale sprze» 
ciwia się reformie parlamentowćy ; gdy wszy- 
stkie zasady konstytucyi są liberalne, katolicy: ' 
irlandzcy ciąglesą wstanie nayzupełnieyszego 
poddaństwa.” Usiłowania wszystkich ideolo- 
gów nie potrafiłyby zaprowadzić w Anglii ja- 
kiegoś systematycznego porządku, , gdy tym= 
czasem .we Francyi ieden pisarz zdoła wszy: 
stko przewrócić, Szczęściem, Że skora pier- 


— a3T 


wsze oznaki złego objawiać sięzaczynaią, na- 
ród nasz wraca z pośpiechem na dobre drogi; 
i Francya, przy siedmioletności swcy izby, 
przypomina. nam nielako ową allegoryą staro- 
„żytney mitologii o Prozerpinie, która pół ro- 
ku przebywała wśród piekieł, 
w siedlisku niebian, ma: Olimpies . 


1 
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Hiszpania, 
Z Madrytu, dnia 14. Stycznia. 

Wczoray dowiedzieliśmy się o zmianie Mi- 
nisteryum francuzkiego,i zaraz potem gruchnę- 
ła wieść, iż Pan Calomarde odebrał rozkaz, a- 
Żeby. utworzył nowe Ministeryum. 

Król wydał rozkaz z Barcelony, podług 
którego od dnia I. Lutego stół Lufantów nie- 
ma być utrzymywany kosztem dworu Króle- 
wskiego, Za wyraźnym rozkazem Króla Pan 
Grijalya odebrał nawet wszystkie srebra, któ- 
re dotąd do stołu Infantów były używane. | 

Z etatu armii okazuie się, iż czynna armia, 
rachuiąc w to milicye prowincyalne, składa 
się z 0,009 ludzi; liczba ochotników rojali- 
stowskich w całem Królestwie wynosi 3505000 
ludzi, a przeznaczone na utrzymanie ich do- 
chody wynoszą 340 millionów Realów (60 
millionów Franków). 

Czynią iuż tú przygotowania na przyięcie 
Monarchy w końcu tego miesiąca. Nazywaią 
teraz Krola „tworca pokoiu.* — Względem 
amnestyi niemasz ieszcze decyzyi; spodzie- 
waią się iednak, iż wola królewska, obcym 
zachęcona wpływem, 
wnętrzne przeciwności. — Miasto Walencya 
otrzymało tytuł Excellencya. —. Miasto 
Barcelona wyprawiło NN. Królestwu w dniu 
6. m, b. festyn, nazwany Moginganga, 
gdzie ludzie przebieraią się za zwierzęta 
wszelkiego rodzaju, i wykonywaią walki i 
tańce. 


Portugalia. 
Z Lizbony, dnia 13. Stycznia, 

Sir Wm. A?Gourt doniosł rządowi, iż In. 
fant Don Miguel przybędzie tu między 20. i 
ą5. i Że wtenczas dopiero ogłoszone będą nie- 
które uchwały Cesarza Pedro. Ministrowie 
zdaią się przeczuwać konięc swoiego urzędo- 
wania. 


a drugie pół 


usunie wszęlkie We- ~ 


-'Onegdaysza gazeta urzędowa donosi o Wy- 
ieździe Don Miguela z Galais. a 
Wszyscy Ministrowie chorzy, 


> 


Dnia 7, Minister sprawiedliwości i Inten- 


dent policyi poiechali do pałacu Ajuda i pro- 
sili o dymissyą. = Xiężniczka Regenika nie- 
przychyliła się do ich prośby, oświadczając, 
Że aż do przybycia swoiego brata, Infanta 
Don Miguel, Żadnćy zmiany w Ministeryum 
niedozwoli. 5% © RZEZ 

Izba Parów niechciała uznać królewskiego 
dyplomatu'Podhrabiego Rio-Secco, wyniesio- 
nego przez Króla na dostoyność Para, co 
w publiczności wielkie zrobiło wrażenie, 

Na posiedzeniu Izby Parów dnia 4.czytany: 
był raport Desembargadora da Silva Noguei- 
ra; kryminalnego Korregidora dworskiego 
i mieyskiego. Raport ten tyczył się przedsię. 
wziętego śledztwa przeciw cżterem Parom, 


_w następstwie wypadków lipcowych oskarzo- 


nych, to iest przeciw Arcy-Biskupowi Elvas, 
Margrabiemu Fronteira, Hrabiom da Cunha 
ide Taipa.  Parowie ci opuścili zaraz salę 
posiedzeń. | Prezydent mianował  potóm 
kommissyą specyalną , którćy zalecił, ażeby 
stósownie do artykułu 27go Karty opinią swą 
dała. Kommissya ta składa się z Biskupów 
dyecezyi Pinhel i Vizeu, Margrabiów Vom- 
bal i Torres:sNovas i Hrabiów Dapa, Pena. 
fiel iS. Miguel. Wyznaczyła także Izba kom- 
missyą, która według obmowy artykułu 139 
Karty dochodzić ma, czyli takowa ściśle prze- 
strzeganą była?" Gzłonkami tey. komimissyi są 
Hrabiowie Louza, Linhares, Lapa, Pena- 
fiel; Lumiares , Biskup Algarwii i Margrabia 
Borda. ` ‘i 

Izba Deputowanych, na swoich ostatnich 
posiedzeniach, zaymowała się prawie wyłą- 
cznie proiektem prawa względem wykroczeń 
druku. Pan Morras-Sarmiento, sprawozda= 
wca kommissyi, oświadczył w,swey mowie, 
iż wolność druku stanowi 'część dawnych pora 
tugalskich praw politycznych; dopiero wisku- 
tku edyktu cenzuralnego z dnia 4. Grudnia 
1586. (od 249 lat) została zniesioną. . Proiekt 
został przylętym aż do 20, artykułu. Zostawia 
on prasie wielkie pole pod względem wszel- 
kich materyy politycznych, lecz co do reli- 
giynych bardzo ią Ścieśnia.. 


Infant Don Miguel przybywszy, wykona 
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(ki, skoro taż będzie poniekąd w stanie znieść 


podróż morską, 


A noge k kaaa s 
Z Londynu; dnia 25. Stycznia. 
Głoszą , iż Król ma zamiar przyiechać dziś 
do miasta weelu odebrania przysięgi odno- 
wego Ministeryum. 
Gazeta dworska ogłosiła. nominacye Mini- 
strów i wyniesienie: Pana Fhos. Wallace na 
godność Para iako Lorda Wallace Knares- 
dale: 
Dziś fest rada gabinetowa. Jutro odbędzie 
„się w Windsor tayna rada, 5 ; 
Wezorayszėy nocy wybuchnął tu požar 
ognia, którego ofiarą stało się siedmiu ludzi, 
Ważną odmianą przyszłego Ministeryum 
pod względem zewnętrznćy polityki, bę- 
dzie zapewne odmiana; tyeząca się nieprzy- 
jacielskiego postępowania z Portią, O bloka- 
dzie Dardanelów iuż nie wiele iest mowy. 
Jest to zdanie większćy części Torysów, i 
w tem zgadza się z nimi większa część naro- 
du: owszem powszechnie uirzymuią, Że i tak 
zawieleśmy uczynili przeciwko Porcie, i że 
wszelkie dalsze kroki tego rodzaiu ustać nadal 
powinny. © Ze i Francya tego iest zdania, 
maig (o u nas za rzecz niewątpliwą, 
Goniec, który zwykł przyklaskiwać każdćy 
zmianie ministeryalney, i kiedyś Lordowi 
* Łansdowne sypał pochwały , tak się teraz od- 
zywa: „Nieubliżaiąc bynaymnićy szacunku 
publicznym i prywatnym cnotom Margrabie- 
go Lansdowne, wątpić powinniśmy,, iżby 
naywięksi iego wielbiciele twierdzić zechcieli, 
Że pod względem zręczności kierowania wy- 
działem spraw wewnętrznych może być.z Pa- 
nem Peel porównywanym. / Ostatni uczynił 
iuż tyle, iż pamięć iego pozostałaby wieczną 
w wydoskonalonćm przez niego: prawodaw- 
stwie iego kralu, chociażby nawet okoliczno- 
ści zupełnie naród posług iego pozbawiły by» 
łys Tymczasem. pozostale ieszcze 
REALIA RE 
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„przysięgę na Kartę, a Izby odbywać będąśwe 
prawodawcze czynności aż do końca: posie- 
dzeń:. 3 

Jedna fregata angielska odebrała rozkaz, a- 
Żeby była w pogotowiw do przewiezienia do 
Londynu Margrabiego Loule'i iego małżon 


„dos skutku plany swoiego poprzednika, 


czynienia; i: chociażby nawet: ostatni Sekre- 
tarz Stanu (Lansdowne) chciał byłprzywieśdź 
to 
wszelako propozycye iego byłyby z nieufno- 
ścią zostały przyięte. Szkoła Foxa niebyła 
piędy w publicznćy opinii wolną od zarzutu 
nierozważnych nowości. Jednem słowem põ- 
wiedzieć można, iż Ministeryum w swoim 
obecnym składzie łączy znaczną liczbę sil- 
nych Żywiołów, lecz żadnego pierwiastku nie- 
zgody. . Dzierzy zupełńe Króla zaufanie i 
otrzyma rzetelną pomoc kościoła, arystokra- 
cyi, wysokiego stanu obywatelskiego i ludu 
angielskiego. — Gazeta Globe powiada,. iż > 
poiąć niemożna, iak Hrabia Dudley i Pan 
Grant zasiadać mogą w iednyim gabinecie z 
Lordami Bathurst i Melville, i znaygłówniey- 
szymi przeciwnikami Pana Canning, Lorda- 
ini Aberdeen i Ellenborough.  Niemożna 
również zgadnąć, iak Panowie Herries i 
Huskisson mogli pozostać w Ministeryum, do 
którego zmiany kłótnia ich pierwszym była 
powodem. „Może to osobliwsze pogodze: | 
nie — mówi Ualey taż gazeta — tey okolicz- 
ności przypisać należy, iż Panowie Peel, 


JHuskisson, Dudley i Grant są właściwymi 


Minis(rami. Będą oni nadal kierować wy- 
działami spraw wewnętrznych, osad, zewnę- 
trznćy polityki i handlu, podług systematu 
Pana Canning, podczas kiedy Xiążę Wel- 
lington staczać będzie batalie z niecodpowie- 
dzialnymi radzcami korony. - Inni Ministro- 
wie na to są tylko, aby iednać stronnictwa, a 
zresztą tak mało maią zdolności do czynienia 
złego na powierzonych im urzędach, iak ma: 
ło mają talentu do czynienia dobrego, gdyby 
sobie inne obowiązki mieliiporuczone. Hi- 
poteza ta ma wiele podobieństwa do prawdy, 
Minister spraw wewnętrznych (Peel), wyią- 
wszy oswobodzenie katolików, iest we wszy: 
stkich wielkich sprawach oczywiście zgodny 
z Panem Canning, a inne ministerstwa, wy- 
iąwszy finansów (Goulburn); powierzone są 
stronnikom Pana Canning; lecz teraźnieyszy 
gabinet odstępuie co się tyczy opinii wzglę- 
dem wolności wiary, od przeszłego. Zresztą 
co do sprawy katolickićy, zdaie się być dosyć 


i „na równe części podzielonym, 
wieledg =: : LG 


RY 


(Dwa Dodatki.) 


DODATEK 
do . > 
i | Nru 11. | 
> Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 


(Z dnia 6. Lutego 1828.) 


Ain go bodo 
Z Londynu, dnia-25. Stycznia. 

Goniec z dpia 19. cieszy się z wniyścia Xią- 
żęcia Wellington do Ministeryum; payprzód 
że przezto przeciwnicy oswobodzenia katoli- 
ków otrzymaią przewagę; powtóre iżto ułatwi 
przywrócenie spokoyności. „Obeydzie się 
pewnie teraz bez dalszego popierania kroków 
nieprzyiacielskich przeciw Porcie. Pozosta- 
nie Lorda Dudley przy ministerstwie spraw 
zagranicznych dowodzi, iż. Żadna istotna 
zmiana w polityce, pod względem ogólnćy 
zasady, podług którćy pośrednictwo nasze 
-w sprawie greckićy zostało zakreślone, nie 
iest zamierzona: Przyiacielski układ z 
powodu istnących nieporozumień 
iest głównym celem, a do osiągnienia tego 
"wypadku, bezsprzecznie bardzo. się przyłoży 
naynowsza zmiana ministeryalna, przy po- 
mocy pośrednictwa gabinetu austry- 

uckiego.* 4 - 
W towarzystwie katolików, które było dnia 
14, m. b. zgromadzone w Dublinie; wyraził 
się Pan O'Gonnel względem zmiany ministe- 
"ryalney w następuiącym sposobie: „Dymissya 
naczelnika administracyi (Godericha) tak da- 
Jece zmieniła położenie rzeczy, iź się niemo- 
gę ieszcze zdecydować względem wyrazów; 
w iakich należy ułożyć petycyą do Parlamen» 
tu! Nienależę ia do tych, którzy z powodu 
naynowszych wypadków, uważaią wszystko 
za stracone. Wiem, ia z dobrego Źródła, iż 
"administracya Torysów niemoże być na żaden 
przypadek zaprowadzoną.. Niktby nieradził 


Królowi Ministeryum,  któreby się z samych - 


Torysów składało. Mimo knowań stronni- 
ctwa Torysów; zasady Pana Canning ciągle 
trwać będą. Gdyby zaś na nieszczęście Peel 
i Torysowie stanęli przy styrze, WÓWCZAS tyl- 


ko za pomocą surowćy stałości i dzielnćy mo= 
wy osiągnęlibyśmy eimancypacyą+ Nie rozu- 
miem ia przezto, ażebyśmy się odkazywali, 
lecz powinniśmy się mocney użalać, aniżeli 
gdyby przyiaciele nasi ieszcze w gabinecie 
zasiadali. 

Hrabia Carlisle dał wielki obiad Margrabie- 
mu Lansdowne i wszystkim wyszłym z Mini- 
stieryum Whigom. 

Powstanie Tatarów w Chinach, wcale ie- 
szcze nie iest przytłumione. Gazeta pekińska 
donosi, Że oddział gwardyi cesarskiey wyru- 
szył dla połączenia się z armią w Tartaryi się 
znayduiącą. Stary Ho, który w czasie posel- 
stwa Lorda Amherst tak wielkie miał znacze- 
nie, ostre odebrał połaianie i mieysce straci, 


„za to, Że niechciał iść doarmii. Cesarz oprócz 


powstania ieszcze i tćm jest rozgniewany, że 
widział się być zmuszonym, podpisać wyrok 
Śmierci na iednego z członków cesarskićy fa- 
milii. 

Mamy wiadomości 'z Alexandryi do dnia 
16. Grudnia, podług których Basza nanowo 
zapewnił Franków, że, iakiekolwiek nastąpi 
położenie rzeczy między Sułtanem a Sprzy- 
mierzeńcami, osoby i majątki wszystkich Bu- 
ropeyczyków w Egipcie doznawać będą opis- 
ki i handel nieustanie. 


Rozmaite Wiadomości. 
ORC 
W armii austryackiey zaszły liczne promo» 
cye, do których po naywiększey części po- 
wodem było pensyonowanie starych ofice» 
rów, Nakazano także nabór 26,000 ludzi na 
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zastąpienie ubytku, który wyniknął przez ka: 
pitulacyą przy batalionach strzelców, w ar- 
tylleryi i iazdzie. 

Jeden z członków legacyi francuzkićy w 
Stambule, doniósł dnia 14. Kwietnia roku ze- 
szłego, że Sułtan iest wielkim lubownikiem 
pięknych tulipanów. W ogrodzie Wielkiego 
Wezyra znaydnie się do 50,000 cybul tulipa- 
nowych, które co rok są sadzone i przeszło 
750,000 franków kosztuią. Gdy te kwiaty zu- 
pełnie się rozwiną, natenczas dana iest wie- 

- €eorna uczta w ogrodzie Wezyra; ten ogród 
bywa oświecony różnemi lampami kolorowe- 
mi, a między niezliczóną liczbą tulipanów 
różnego koloru, które po 4 w kwadrat są sa- 
dzone po całym ogrodzie, palą się świece ia- 
rzące, przyczćm daie się słyszeć wyborna 
muzyka. Gdy daią znać, że wszysjko iuż 
przygotowano w ogrodzie, przybywa Sułtan 
otoczony swoim dwórem do wielkiego Wezy- 


ra, oglądaiąc z upodobaniem tulipany i rozli-- 


czne kwiaty, co wszystko przy rzęsistem świe- 
Ue przyjemny sprawia widok, poczem zaczy- 
ma się biesiada, na którey Sułtan także się 
znayduie, co trwa każdego wieczora tak dłu- 
go, dopóki kwitną tulipany. Te uczty są da- 
wane co rok kosztem Wezyra, 
/Zdaic się, iż używanie gazu zamiast pary 
pa statkach, zaprowadzone będzie powsze- 
chnie, iuż zpowodu mnieyszych kosztów, iuż 
dla tego, iż statki gazowe dalszą podróż niż 
parowe mogą odbywać; doświadczenia w tćy 
mierze przez P. Brown na Tamizie czynione, 
niezostawiły nic do Życzenia. Mówią iuż na- 
wet o powozach, którym gaz ruch nadawać 
- będzie. i , 
` Pewna kobieta.we Francyi, ma u lewego 
uda prawdziwą pierś od urodzenia, którą wy- 
karmiła iuż kilkoro dzieci. 
przekonawszy się o istotney prawdzie tak 
szczególnego zdarzenia w naturze, doniósł o 
tém Akademii paryzkiey, która dnia 25. Czer- 
‘weca r. b. przysłała mu za to podziękowanie. 


Nowe odkrycie. . 
* Księżyc, który iak uczeni twierdzili, dotąd 
od słońca światła pożyczał, boiąc się, by 
przez nieustanną pożyczkę niezbankruto wał, 
postanowił odtąd własnem obchodzić się świa- 
Hem, iak nam to w dziennikach zagranicznych 


Doktor Robert 


dowodzi R, Aschlund jeometra w Kopen- 
hadze. x 
Błąd jeograficzny 
R, 1683 uskarzał a w. Wezyk turecki 
przed Posłem francuzkim, Że Francya do- 
zwoliła przechodu przez swoie kraie Polakom 
ciągnącym na odsiecz Wiedniowi., — (') 


ANEKDOTA. 

Jak ma być imie temu dziecku? pytałsiępa- 
stor przystępując do ochrżcenia pierworo- 
dnego synka: pewnego krawca, — Aksa- 
mit! odpowiedział Pan Stefen, oyciec.chrze» 
stny, podobnież mayster sławetnego kunsztu 
krawieckiego. — Broń Boże! zawołała stoią- 
ca obok niego Żona, co tobie przychodzi do 
głowy? Nie Aksamit, Mości Pastorze, 
lecz Kaźmirek ma być imie temu chłopcu. 
= Prawda, Kaź mirek! odpowiedział may- 
ster Stefen. Wiedziałem ia, Że to miało być - 
coś podobnego! - >> 


| 
mA 


Bitwa morska pod Lepanto w roku 15T1+ 


(Ciąg dalszy). 

Uwagi te roztropnego rycerza niezaspokoi- 
ły wszystkich, większa część była tego zda» 
nia, aby dla uniknienia większego nieszczę- 
ścia kapitulować. i ; ż 

Turcy tymczasem popierali wciąż oblęże- 
nie. D.30. Lipca wysadzili na powietrze basztę 
przy Hafrze i część fortecy port zasłaniającej, 
pod ten sam czas uderzyli na mury. — Z obu 
stron przez 6 godzin z największą zajadłością 
walczono! z obu stron strata była niezmier= 
na! Nazajutrz około południa nowy szturm 
przypuszczono, lecz nietyle straszliwy co 
wczoraj, — Nareszcie przy nadzwyczajnem ` 


broniących się męztwie, gdy imi prochów i 


Żywności zabrakło i gdy już Żadnej znikąd 
nieimogli spodziewać się pomocy, wniósł 
Kommendant o zawieszenie broni dla układa- 
nia się o warunki pokoju. Oświadczenie to, 
barbarzyńcy przyjęli, i dla bezpieczeństwa 
z obudwóch stron zakładników wydano, Wa. ` 
runki do przyszłego pokoju były następującó:. 
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Wszyscy zostaną przy Życiu. — Wszyscy cú- 
dzoziemcy z swoją służbą wyjdą. — Każdy 
Szef, każdy pan wyprowadzi z sobą 5 najpię- 
kniejszych koni, — Że tyle okrętów będzie 
dostarczonych, ile ich będzie potrzeba do 
przeprowadzenia całćj załogi do Kandyi. — 
Mieszkańcy w miejscu prześladowani nie bę- 
dą. — Ciż kraj swój opuszczać przymuszani 
nie będą. — Majątków swoich używać będą 
— i swojej religii chrześciańskićj obrządki 
wolno sprawować będą. Wszystkie te warun- 
ki mają służyć Grekom chcącym pozostać się 
w swoich siedzibach. 
Mustafa odebrawszy te warunki przyjął je, 
podpisał, i podług aryngi tureckiej podprzy- 
siągł, — Wysłał natychmiast 4 okręta, do portu, 
na które Bragadyn kazął powynosić chorych, 
zostawił jednak całą załogę w fortecy, aby ta 
czuwała nad porządkiem i dopilnowała, ażeby 
turcy w niczem niekrzywdzili Gbrześcijan. — 
Lecz ta przezorność jego nic niepomogła; tur: 
£y bowiem wszedłszy do miasta zaczęli Chrze- 
Ścijanom jako zwycięzcy niezmierne wyrządzać 
gwałty. Bragadyn wysłał oficera Martynengo 
do Mustafy, ażeby tym gwałtom koniec poło- 
Żył i ażeby mu na mocy kapitulacyi więcćj do 
potrzebnego przewozu dostarczył okrętów. Mu: 
stafa pozwolił na wszystko, oświadczając nadto, 
iż sobie życzy poznać bragadyna, ponieważ 
nieztniernie sobie poważa jego waleczność i 
męztwo, którego dał dowód w czasie oblężenia, 
Bragadyn o tem uwiadomiony zostawił w 
mieście Wawrzyńca Tripolo i kazał mu wydać 
miasto z wszystkiemi przedmieściami, sam zaś 
z przedniejszymi Panami udał się do Baszy, 
który ztym całym orszakiem zdawał się obcho: 
dzić po przyjacielsku; gdy nagle ton mówienia 
zmieniwszy, zarzucił Bragadynowi, jakoby on 
w czasie zawieszenia broni, kazał kilku:turków 
w niewoli uniego będących zabić, — Bragadyn, 
niewiedząc o niczóm, zaprzeczył temu. =-= Mu- 
stafa wpadłszy w wściekłość kazał go natych- 
miast pochwycić i w kajdany okuć: wszystkich 
zaś jego towarzyszów przed swoj namiot spro- 
'wadzonych okropnie do jednego wymordować 
rozkazał, Bragadyna głowę potrzykroć pod 
„topor schylano i ucięciem grożono. — Potóm 
kazawszy mu. urznąć nos i uszy, z rozciągnio- 
nego na ziemi z największą natrząsał się obel- 
"gą, p, Gdzież jest teraz ten Ghrystus, którego 


da odesłano. 


czcisz? czemuż cię niewydrze z rąk zwycięzcy 
twojego? — W tym samym czasie, tych wszy» 
stkich, którzy już byli na okrętach, kazał obe- 
drzeć i do robót obrócić, 

Nazajutrz tyran ten wjechał do miasta jako 
zwycięzca. Było to dnia 5. Sierpnia, Pierw- 
szą jego czynnością było, iż Tripolo zastępcę 
Bragadyna, kazał powiesić, Dnia 17. tegoż m. 
rozkazał srogi ten barbarzyniec przyprowadzić 
Bragadyna przed siebie z ran jeszcze niewyle- 
czonego i oprówadzać go około rozwalonych 
murów, pod czas, gdy ten nieszczęśliwy wię- 
zień dzwigać musiał dwa*kosze napełnione zie- 
mią, którą za każdem mijaniem Mustafy całować . 
musiał: — kazał go potóćm związać i na drągu 
Żaglowym powiesić, na widowisko zabranym 
w niewolą Żołnierzom. — Nakoniec: kazał go 
wyprowadzić na plac, i przy odgłosie trąb i bę- 
bnów żywo ze skory odrzeć!!! Wszystkie te 
męki mąż wielki z niewypowiedzianą wytrZy= 
mał stałością, wzywając bez przestanku JEZU- 
SA Chrystusa i wyrzucając barbarzyńcom wia- 
rołomstwo i zdradę. — Dopiero go obdarto dọ 
pasa, kiedy krwią zalany duszę wyzionął.! — 
Wściekły barbarzyniec niekonient jeszcze z te- 
go co wyrządził za Życia temu nieszczęśliwemu 
jeńcowi, chciał jeszcze z ciała jego urągać się 
po śmierci, — Skórę wypchaną słomą pod bal- 
dachymem ebnoszono po mieście, potem pos 
wieszoną na maszcie okrętu, obwożono po wszy: 
stkich portach morza Illiryjskiego i Cylicyjskie- 
go— nakoniec głowę Bragadyna wraz z głowa« 
mi przedniejszych oficerów do Konstantynopo: ` 
Takie potwor ten w Famaguście 
wyrządzał sceny! rzucił się poićm na kościoł 
S. Mikołaja; spoczywało tam wiele ciał osób 


świętobliwych, te kazał powydobywać i pokru- 


szyć — obrazy świętych powyrzucać, ołtarze 
poburzyć, kościoł wybielić ii na meczetobrocić, 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


"ZAPOZEW EDYKTALNY. i 
Na wniosek braci UUr. Wielowieyskich. 
z pobytu iżycia niewiadomy Stefan Idzi Wie- 
lowieyski, syn Józefa Wielowieyskiego, który 
w dniu 29, Marca 1806. r. do regimentu Gesar- 
sko -Rossyiskiego huzarów Izumów wszedł w 
służbę, i gdy w dniu 1. Marca 1807. z lazaretn 
w Rydze wyszedł, od czasu zaś tego Żadnęy 
‘o sobie pie dał wiadamości, publicznie niniey- 
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szóm zapozywa się, aby sam lub pozostali je- 
go a niewiadomi sukcessorowie w przeciągu 
„dziewięciu miesięcy a naydaley w terminie za- 
witym 
dnia 5. Maja 1828. 
przedpołudniem o godzinie gtey przed Konsy- 
liarzem Sądu Ziemiańskiego Ur. Lockstaedt 
w naszym Zamku sądowym osobiście lub pi- 
śmiennie lub też przez zaświadczeniem sądo- 
wóm o życiu i pobytu opatrzonego: Pełnomo- 
cnika, się meldował, gdyż wrazie przeciwnym 
spodziewać się ma, iż na wniosek Extrahentów 
za umarłego i co z prawa wypadnie, wyrokiem 
ogłoszony i maiątek iego naybliższym sukces- 
sorom wylegitymowanyin wydanym będzie, 
Poznań dnia 25. Czerwca 1827. a 
Król Pruski Sąd Ziemiański. 
"OBWIESZCZENIE. 
Uwiadomiamy ninieyszćm Publiczność, iż 
‘syn iedyny, inż pełnoletny kupca Jana 
Woyciecha Viertel w Rogoźnie, imie- 
niem Woyciech Karól Viertel, wyrokiem pra- 
womocnym na dniu 5. Listopada r. b. zapad- 
łym, dnia 26. ejud. publikowanym za marno- 
trawnika uznanym został, przestrzegamy prze- 
to przez wzgląd na $. 26. i 34. Tit 38. Gz. E 
Qrdynacyi processowćy, aby rzeczonemuů mar- 
'motrawcy nic nie kredytowali i w Żadne czyn. 
ności z nim nie wdawali się. 
` Poznań, dnia 13. Grudnia 1827. 
©... Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 
OBWIESZCZENIE. 
Na terminie dnia 14. Lutego r, b. zraną 
o godzinie rotey przed Referendaryuszem Sa- 
-du Ziemiańskiego Hahn, w lokalu sądowym 
. wyznaczonym, kilka dziesiąt postawów sukna 
rozmaitego gatunku, oraz nowe sukienne i le- 
me suknie i półkocza, naywięcćy daiącemu 
przedane będą, na który ochotę kupna maią- 
"cych wzywamy, < 
t Poznań, dnia 31. Stycznia 1828. 
Królewsko-Priiski Sąd Ziemiański. 
"ZAPOZEW EDYKTALNY. ; 
Na skargę Katarzyny z Michalanków Antko- 
wiakowey, naprzeciw nieprzytomnemu męŻo- 
wi swemu, Franciszkowi Antkowiak z Piotro- 
wa Powiatu Kościańskiego, dopraszaiącćy: się, 
* aby z przyczyny złośliwego igy, od lat przeszło 


- 


7 | memamazancził 


20 ópuszczenia, pozwoleńie do wstąpienia 
w inne związki małżeńskie uzyskać mogła, wy: 
znaczyliśmy do instrukcyisprawy na 
dzień 28. Kwietnia r. b. 
popołudniu o godzinie 3.. w izbie Sądowćy 
Konsystorza Generalnego tu przy Tumie, na 
który tegoż Franciszka Antkowiak, z pobytu ie.. 
go niewiadomego, pod zagrożeniem zaocznę. 
go postępowania, ninieyszćm zapozywamy, 
W Poznaniu, dnia 16. Stycznia 1828. 
Sąd Konsystorza: Generalnego Administratora 
skiego Poznańskiego. zę 
OBWIESZCZENIE. 
Ponieważ w dniu 1. Kwietnia r. b. zwyczay. 
na zamiana w kwaterunku tuteyszćy załogi næ 
stąpi, tedy wzywaią się właściciele domów; | 
którzy maią chęć wynaiąć przypadaiący na nich 
inkwaterunek, ażeby naydaley do dnia 8go 
Marca r. b. doniesli Urzędowi Serwisowo - In. 
kwaterniczemu, u kogo lub gdzie Żołnierze 
pomieścić umyślą, 
Właściciele którzy inkwaterunek swóy w wy- 
naymie iuż maią, zechcą donieść, czy Żołnie- 
rze w dotychczasowóm mieyscu pozostaną, lub 
gdzie indzićy przeniesionćm będą, ażeby 
przy rozpisywaniu biletów kwaterniczych, wia: 


domość w tym względzie przyzwoita powziętą | 


być mogła, 

Złe skutki z uchybienia w zadosyć uczynię. 
niu ninieyszemu wezwaniu, każden sobie 
przypisać będzie winien. 

Poznań, dnia 24. Stycznia 1828. 

; . Nad-Burmistrz. 
Białe wina kraiowe. 

Z r. 1846. kwarta 7 sgr., ankier 6 Tal., oxeft 
33 Tal.; z r. 1825. kwarta 8sgr, ankier 63 Tal. 
oxeft 36 Tal; z r. 1823, kwarta 9 sgr., ankier 
8 Tal., oxeft 43 Tal.; Zr. 1819, kwarta 12 sg, 
ankier 10 Tal., oxeft55 Tal, 

Czerwone wina kraiowe, 

Z r. 1826. kwarta 7 sgr., ankier 6 Tal, oxeft 
33 Tal.; z r. 1825, kwarta 8 sgr., ankier 63 Tal. 
oxeft 36 Tal. 7 

Wino wiśniowe kwattę po 10, 12 i 158gr, 
ankierami jeszcze taniey, iako też chcąc się -po 
zbyć ilości angielskiego attramentu do znacze: 
nia bielizny, wielkie etuis po 15 sgr, ofiarnie 
handel ox: SA zy 

|) .A,Freudenreicha w Poznaniu, 


(Dodatek drugi.) 


ł 


Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru ti 


(Z dnia 6. Lutego 4828.) 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Sąd podpisany zapozywa następuiące osoby: 
3) Ur. Kaietana Jędrychowskiego, który w 
gwardyi legii honorowćy byłego Cessarza 

_ francuzów służył, 
roku 1812, znikł. 
2) Kazimierza Kubickiego z Łomnicy, który 
w roku 1807. do woysk francuzkich przystał 


r 


-i od tego czasu Żadney o pobyciu swem, ro 


dzinie niedał wiadomości. 
Woyciecha Becker okupnika z gminy Kwia- 


tkowskićy w powiecie Babimostskim, który ` 


w dzień Wielkanocny 1807. Z domu swego 

z przyczyny niewiadomćy oddalił się, i od 
tego czasu pobyt jego niewiadomy. 

4) Woyciecha Baburskiego z Silca w powie- 
cie Babimostskim, który w pułku JW. Moel- 
lendorfa w kompanii W. Rupping iako Mu- 
szkieter służył, w potyczce pod Jeną ranio- 
nym został, a o dalszym losie iego nic wię- 
cċy niedowiedziano się, 

5) Franciszka Baburskiego brata powyższego, 
którego w roku 1807. do woyska polskiego 
wzięto i od tego czasu znikł, 

6) Jakóba Fraugota Schoenknecht, który ia- 
ko rzeźniczek 1811.T. Z Kargowy,. mieysca 
gwego urodzenia powędrował, a podług 

* wieści w rok potem iako rzeźnik woyskowy 
z francuzami do Rossyi poszedł i od tego 
czasu znikł, 

7) Jana Kutznera okupnika z Mokrego Lutol- 
ka powiatu Międzyrzeckiego, który iako 
Muszkieter wtym pułku służył, który przed 
rokiem 1806. w Fra nkforcie garnizonem stał, 
a od potyczki pod Jeną znikł, 

8) Marcina Fryderyka Wildau, który się w 
Skwierzynie 1764. roku urodził, a od roku 
1789. w którym iako krawczyk nawędrowkę 
podług wieści do Rossyi udać się miał, po- 

- byt iego iest niewiadomym, 

9) Woyciecha Leipelt z Ociesza, który w ie- 
sieni 1g06.r. w ośmnasiym roku więku swe- 
go do woyska polskiego był wziętym i od 
tego czasu znikł. Podług wieści dostać się 


miał w marszu do lazaretu. 


a od marszu do Rossyl w 


10) Woyciecha Ernesta laette z Międzycho». 
da, który w roku 1811. rodzinę swą opuści= 
wszy iako piekarz woyskowy do Rossyi po- 

-szedł i od tego czasu znikł, % 

11) Karóla Ludwika - Alexandra Knispla star- 
szego syna, zmarłego w starym Boruju Sue 
perntendenta Knispel, który iako muzys: 
kant przy 5tym pułku strzelców konnycb: 
Xięstwa Warszawskiego w roku rgl2. do: 
Moskwy pomarszerował i w retyradzie znikł, 

12) Karola Samuela Wilhelma Dawida rodem 
z Międzychoda, który przed więcey iak lat 
23, iako siodlarczyk na wędrowkę poszedły 
i od ostatniey iwiadomości z Piotrkowa 1804» 
roku o sobie udzieloney, znikł. 

13) Krystyana Heine, który iako postrzygacz 
przed lat 17. tu ztąd do Rossyi poszedł, i 
od tego czasu żadney o swoim pobycie nie 
dał wiadomości, - : sa 

14) Krysztofa Kuchelt zOlędrów Pilskich, któ* 
ry w regimencie dragonów JW. Irwing słu: 
Żył i od potyczki pod Jeną w którey także 
walczył, Żadney o sobie niedał wiadomo* 


ści. 5 A 
15) Jakóba Sauer zSkwierzyny nad rzeką War- 
tą, który w roku 1807. iako piekarczyk na 
wędrowkę poszedł i od tego czasu znikł. 
16) Andrzeia Hoeft z Kębłowa, który iako ka: 
nonier w 3cim regimencie Astyleryi polney 
stał i od potyczki pod Jeną w Październiku 
1806. roku znikł, ; 
17) Karóla Frost rękawicznika z Wolsztyna, 
który 1792. r. z Wolsztyna na wędrowkę 
poszedł i iuż przeszło lat 20. iak ostatnią 
wiadomość o sobie z Petersburga dał, © 
„Zarazem zapozywa także zostawionych przez 
nich niewiadomych sukcessorów i dziedzictwo: 
bierców ninieyszem, aby się piśmiennie lub 
ustnie w przęciągu 9 miesięcy, a naypóźniey W 
terminie - 
„ dnia 6. Grudnia r. b. 
w Izbie naszey stron, przed Delegowanym AAs-- 
sessorem Sądu Ziemiańskiego Ur. Giesecke 
zgłosili, w razie albowiem przeciwnym zostaną 
za niężyiących ogłoszeni i małątek ich, ich tw 
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teyszym wiadomym Sukcessoróom wydanym 

zosianie. © f 3 
Międzyrzecz, dnia-7. Stycznia 1828. 


Król: Pruski Sąd Ziemiańsłić 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Na wniosek Ur. Symforyana Węgierskiego, 
dziedzica dóbr Węgier, Węgierzczyzny, ka: 
pitał Zł. pol. 2000 w księdze hypotecznéy dóbr 
tychże dla Teofili Węgierskićy zapisany, wy- 
mazany być ma, do czego wystawienie kwitu 
4 zezwolenie z strony Sukcegsorów wspornnio- 
aey wierzyciełki po nastąpioney poprzednio 
legitymacyi sukcessyonalnćy iest potrzebne. 

Podług zeznania Extrahenta Ur, Węgierskie- 
go, Teofila Węgierska w roku 1797. w klaszto- 
rze Ołoboku, iako zakonnica zmarła, tylko bra- 
tą Witalego Węgierskiego i siostrę imienia nie. 
wiadomego, . byłą zamężną Bratkowską, iako 
Sukcessorów pozostawiła. . 

Tażź Bratkowska także iuż umrzeć i sześcioro 
dzieci pozostawić miała, o których tyle tylko 
wiadomo, iż syn ieden poszedł na Xiędza i 
córka iedna za pewnego Popiela, druga zaś za 
iakiegoś Ghełmickiego poszła. 

- Przy takowey niewiadomości imion i miey- 
scu pobytu Sukcessorów Bratkowskich, uwia- 
domia się tychże ninieyszem o zeyściu Feefili 
Węgierskiey , tudzież o ilości pozostałego, na 
Węgrach zapisanego kapitału Zł. pol. 2000, 
również, iż tymże w osobie Ur. Panten, kom- 
missarza sprawiedliwości, kuratora, końcem do- 
piłnowania praw im służących, przydaliśmy. 
Oraz zapozywamy Sukcessorów tychże niniey- 
szem, aby w terminie na 

dzień 7, Sierpnia 1828. 

przed Deputowanym Ur. Scholtz wyznaczo- 
nym, się stawili i prawa sukcessyonalne im słu- 
Żące, przez wierzytelne attesta kościelne wyka- 
zali i względem przyjęcia spadku się deklaro. 
wali, w razie niestawienia się, zaś oczekiwali, 
iż wypośrodkować się maiąca część ich spadko- 
ka aż do o 
ich za zmarłych, do depozytu sai g ię- 
tą, zostanie: s. BZP eee aa 

Krotoszyn dnia 4. Października 1827. z 
Król, Pruski Sąd Ziemiański. 


A 


poszukiwać się maiącego uznania 


dych sztuk 48, — 


OBWIESZCZENIE. 


"Na dobrach Słupia, w Powiecie Ostrzeszo. 


,wskim położonych, Rubr. III. Nro. 5., dla 


Anny z Walewskich, pierw zamężney Bartu- 
chowskiey, późniey Psarskiey, TFalarów 4166 
srbrgr. 30, z-obligacyi z dnia IT. Lipca 1799: 
na moey dekretu z dnia 26, Lipca 1799. są za» 
pisane,  S$ukcessorowie wierzycielki, którzy 
zaspokolonemi zostawszy, do udzielenia kon- 
sensu do wymazania są obowiązani, dokument 
oryginalny z dnia 11. Lipca 1799, wraz z załą- 
czonym do tegoż wykazam hypoteczuym z d, 
27. Sierpnia ejusdem zagubili. Przeto na 
wniosek tychże Sukcessorów wzywa się wszy- 


«skich tych, któczy do pozycyi wymazać się 


maiącey ł do instrumentu w tćy mierze wysta- 
wionego iako właściciele, cessyonaryusze, za- 
stawnicy lub inni posiadacze papierów, pre: 
tensye mieć sądzą, aby w terminie do zamek 
dowania pietensyi swych na 

i dzień 14. Kwietnia 1828, 
przed deputowanym W. Sędzią Boretius wy- 


"znaczonym, w mieyscu posiędzenia Sądu na- 


szego sią stawili i pretensye takowe wykazali; 
w przeciwnym razie, wieczne w tym wzglę- 
dzie nakazane im będzie milczenie, dokument 
zaś a umorzony uznanym i z wymazaniem 
pretensyi postąpionem zostanie, 

Krotoszyn, dnia 15. Listopada 1827. 


~- Król.-Pruski Sąd Ziemiański. 


PEM. CERZE EMEA SKWERZE ANARE YWAZEŃ 


Urząd gospodarczy Zakrzewo w Powie. 
wie Krobskiim ma do przedania 50 sztuk bara- 
nów na rozpłód z prawdziwćy rasy Lohmena, 
iako też 150 sztuk dobrze poprawnych maciór 
na rozpłód, które każdego czasu widziane i 
natychmiast, lub dopiero po strzyży spuszczo» 
rie być mogą. 


* 


W Chobienicach, Powiecie Babimostkim 
dostać można za umiarkowaną cenę maciorek 
młodych sztuk 600 — baranów saskich mło» 
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